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Min. Patek wyraził ubolewanie
m m  m m  i DBwoiu m m  mm

Wspaniały p r z e b ij  yroczys-GŚBi iubileuszcwycft ku czci Heli’  
ryka Zhierzchowskiego. - Uwiedziona córka urzędnika i  Katowic 

aresztowana we Lwowie wraz z  uwodzicielem.
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UROGJYSTY OBCHÓD KU CZCI 
BERKA JOSELEWIDjSa ,

Wilno, 6» maja. 'l(Ięh G/TLj Stara-'- 
ulero spocjalneso 'wileńskiego ikon>!«- 
tu, jfWtetaj^oego pod pioioictoia^in 
M arszalka Piłsudskiego, zargańwó wa­
ły  aostaff dzis w W iln ie aro o z ja ty  ob­
chód kn u czczeń ; u u a u re c i (pułkownika 
wojsk polskich B erka loseluwicza, po­
ległego b oh aterską Śm iercią 120 lat 
tem u w  bitwie pod Kockiem. W prz:e ty­
dzień dbehodn odbył' j$ę''s^icx<lrem 
■cópąicąslk 'oifciesłr [wojskowych, przy 
c z e ic  p n eciąp n ery  ulicam i m iasta dw a 
pochody i  pochodniam i, zbrganrmwa- 
ne prz-ez harcerry' «jonii«lyęziiych i -ży­
dowskie] Towarzystwo .,Makkabi‘‘.

W niedzielę o godz. IB odbyło -się 
w synagodze przy'uh Zawanej nabo­
żeństwo, 'aa którem był obecny woje-' 
woda wileński Raoskaurwicz z naczel­
nikami wydziałów ((.'przedstawiciel o woj 
skowosei, prezydium miasta,: oraz wie­
le innych wybhny-eh osób 2» j  m c -  
ezeństwa polski ego'i żydmvsly,ego.' Po 

,<■ południu o gódzT 17 odbyła si<?vw saK 
| ow arzystwa kupców przy ul -M-ic-kie ■ 
wicza Akadómja.

K r w a w y  b i l a n s  w a ^ k
/'Chińsl#]apeAskfeK>

12 ŻOŁNIERZY JAPOŃSKICH 
L w id jn , t>. moja. (Teł. G. P.) Agencja 

Reutera dowiaduje się % Tokio, że we­
dług; raportu japońskiego konsula gene.r. 
rabicgo w  Tsi Nari Fu, w w alkach z Chin 
czykaini zahilo 12 żołnierzy japońskich, 
a 30 raniono. Ponadlo wśród zabitych j 

'jest 14 osób cywilnych, obywateli jap o u- j

ZABITYCH — 30 KANNYCH
skich. ilość rannych nie została! jeszcze 
urzędowo ustalona. Raport konsula nie 
podaje strat poniesionych przez innych 
cpclzozicmców. Grabieże w mieście ustały 
zdarzają się jednak poszczególne wypad, 
ki grabieży na okrętach.

GO PO RA BIA  A PG A N S Ła PA R A  
KRÓLEWSKA W MOSKWIE

Moskwa, G maja. (Tcl G. Pd W, cza­
sie ''trzech pierwszych and 'pobyto w 
Moskwie afgań ke p ara  Lrólew ii s
zwiedziła szereg inslytnicyj kuWural- 
nych i liczne dom afimji!
czerwonej. W dnii; dzKsiijszym *p«» 
królewska przypatrywała się wzlotom 
nL, lotnisku, po ipoludiuiu zaś była obe­
cna na konkurs ach hippicznych- Wie- _ 
ce tam  odbyło e iS  itroóJmote przedsta- 
wdienie w teatrze.

Pasrtstt U  i  i. sin onM
7. UDZIAŁEM GEN.' SOSNKOWSKIEGO, BISKUPA GALLA T W OJEW ODY BOR­

KOWSKIEGO.

WYBUCH M łSĘYNT PIEKIELNEJ 
W S.0FJI.

Sotji, 6 maja. ffiol. Ci.■ P./tjhjap&jldł 
tu u wejścia do Banku ihandlóifcgo 
wyuneb maiEayBy piękiehtaj, Wybuch 
byjjtak gwałtowny, że z okipn fasady 
Banku, oraz w ąsiedndcb domach, 
między innymi #  gmachu poselstwo 
inmnńFtdego, wypadły wszystkie szy­
by. SprawpY zrrmachu me •zos.kiMt do­
tychczas • wykryci. W ład So fm (•zątlź 
śledztwo.

 n-------
W STRZĄSY PODZIEMNE w  KO 

RYNCIE-
Ałeny, 6. maja. (Teł. G. P.) W  Koryn­

cie odczuło t-lekkie wstrząsy poris‘cmn?.>
RWi e i i f

Drohobycz, 0. maja. (Tel. G. P.) Dziś 
odbyło się tu uroczyste poświęcenie sztan 
daru 6, p. Strzelców  Podhalańskich, u- 
fundowanego staraniem obywateli ziemi i 
drohobyckicj. Na uroczystość t e  przybył J 

szereg 'dostojników wojskowych i cywil- t 
nych z reprezentantem Pana Prezydenta 
Rzpltej i m inistra spraw wojsKowyeh 
M arszalka Piisuuskiego gen, Sosnkow- 
Skim, ks. liiskupeni Gaiłem oruz wojewo­
dą lwowskim Borkow skim  na czele.

Po mszy ś\t„ celebrowanej przez ks. 
biskupa Galla i po poświęceniu sztapda-

i— ■ i m w r

POŚWIĘCENIE OKRĘTU WOJEN­
NEGO „ISiCRA".

Gdyma 6. maja. 'fTcl. G. P.) Pórt 
\Tpjcnny ,w OdypilMT dąjsU widowrniii 
n:c-^v*yk!o nułe; a jcdnoiSstiic pod- 
nioslii iirr*iży.sftpw®^ S-wiecenia ofcrę- 
m  szkedneflp m aTynarki wojennej 
„ Isk ra " , a zarazem ijodniesisni-a ban­
dery wojennej na tym okręcie. Bande­
ra vP bialpgo i amarantowego atłasu z» 
wrapa-niałpm -grebrnytn orłem, jes-t 
da reui uczenie 2 0  pi yw atnyoh suAół 

w  W » r^ a w i« , Irtóre d ttu p

rt>, odbyto się wbijanie gwoździ, poczeni 
nastąpiła defilada pułku i oddziałów’ 
przysposobienia wojskowego, która ode­
brał gen. Sosntiowski.

O :godz. 13 rozpoczął kie obiad żołnier­
ski, ppczrm goście udali ,Się do gmachu 
Sokoła ńa obiad, wydany przez obywa. 
tf‘lstv o i korpus ofieerski. W  czasie obia­
du wygłoszono szereg przemówień, toa­
stując na cześć Pana Prezydenta Rzpllej, 
Marszałka Piłsudskiego, rirmji polskiej 
i G p. strzelców podhalańskich. O godz. 
22 rozpoczął się raut.

sktaęjek ztbrały. poLrzebiry fuiauSz. 
Je?t ® d>:icćllS g,'chara.

B an derę pr-zyw. iozła do Gdyni de- 
teę a cja  K?ożona z 2 0  u czen ie, po jc-
difuj z każde^dtó^gf wwpoiu-n lanych za.- 
kEcte.u-. W uroczystości wzięli udział 
między miiiynń w imieniu ministra prze 
mysłu i hanęUu ilfiR Kwiofkow-atiego 
naczelnik Urzędu niąryharki handlo­
wej w Cedyni P tzn ąń zk i, szei franeu- 

„sfciei misji. morskiej -komandor RjtcSard, 
dowódca .'loty -kom andor Uh m  -i inni

P O D PISA N IE lR A K T A T Ó W  A M ER Y - 
K A N SK O -N IEM IEC RIC H .

B erlin , G. maja. (Tel. G. Pd Biuro  
Wiiffa donopij z Waszyngtonu, że w so­
botę podipisane tam z,ostały, przez pod­
sekretarza .sianu Kellona i ^ambasado­
ra •rrajj«ckiątó von Prittwdtza dwa 
trdlrtaty n iem iecko-am erykańskie, a 

■ rn.iariovYiL-.ie tra k ta t arbitrażow y i  tra k ­
ta t k on cyljacyjn y . Teksty obu trakta­
tów mają, być ogłoszone ..n-i-ezwłoc?nie 
pą, rSyfikowan-i-u ich przez esenat.

-o -
ODHOCZEWE P.OKOYflN NIEMIECKO 

LITEW SKICH.
Berlin , 6. maja. (Tcl. G. P.) Według 

doniesień prasy prawicowej, rokowania 
gospodarcze niyinićcko-lilew skiej, któ- 

jiyfcb sfinalizowanie zapowiadane było na 
ubiegłą sobotę nie mogły być doprowa­
dzone do kouea, ponieważ delegacja li­
tewska musiała w ostatniej ehw-ili za­
sięgnąć jeszcze pewnych inform acji w 
Kownie.

i > ■/ ■ ' 1 " /•’

^ ,IT A L JA “ YYYLĄDOWAŁA' W  ZATOCE 
KINGSAY NA SZPICBERGU.

Berlin, G. maja. (Teł. G. P.) Jak  dono­
si Biuro W olffa, statek powrietrzny „Ita­
lia" wylądował dziś o godz. 1 w zatoce 
Kingsay nu Szpicbergu. Lądowanie połą­
czone byłe z trudnościami z powodu ą'ft 
»eg s wiątrBi
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NAJMŁODSZY Z JUBILATÓW I NAJSERDECZNIEJSZY Z JUBILEUSZÓW. — “ RZEDSTJ, WI5KIE W TEA -.HZL OWACfJNĄ
BL iczN ości. ~  b a n k ie t  w  k a s f n ib  i  f o l e  l it .-a r t  —  s e r d e c z n y  t e n o r  p r z e m ó w ie ń , s t o s y  g r a t u l a u y j

GAŁA r&LSKA I ZAGRANICA JCZCIŁA JUBILEUSZ ZBIERZCHOWSKIEGO, FOETY SERCA.

MANIFESTACJA PU- 
I fELcuRAMÓW. —

Szereg toastów ara cześć jubilata Zbie^zchowskim „Grzymalicie" mówalWofw, 7. maja. 
(jp.) Można, śmiało 'powiedzieć, żo 

Lwów nie pamięta tak ciepłego, tak 
serdecznej juhileumra, jakim był od 
początku dc końca juk lem 5 Henryka 
ZLLjuchowskiego.

Poeta 'serca., człowiek dobrej woli, 
w dniu iswoich 30-letaich godów ze 
rtztdką, ~  dań 9eica, dań dobrej woli 
od społeczeństwa odebrał w ofierze,

Ton nastrój niekłamanej serdeczno­
ści, jakiegoś spontanicznego wylewu 
uczucia, panował zarówno w teatrze 
na. przedstawieniu jujlEapitajniu]Kze;' 
ze sztuk ZWrzdkowskiego „Małżeń­
stwa Loli", jak tuż na bankiecie w Ka­
synie i Kol* artystycano-lite/acłufcw 

Teatr był wypełniony po brzegi, 11- 
tfiralnw nie było ani jednego miejsca 
wolnego, a publiczność była usposo­
biona tak doskonale, tak żywo reago­
wała na każde wrażenie idące ze ede­
ny, jak to bywało za tych juz dziś zda 
się przebrzmiałych -najlepszych cza­
sów miłosnego jej stosunku z Melpo­
meną. Salwy śmiechu raz po raz roz­
brzmiewały | widowni, public&uość 
naprawdę brała najżywszy udział w 
perypetiach miłosnych niezrównanego 
G*ym*a i panny Loloi. I jeśli ten ka­
pitalny nastrój można przypisać bez- 
wą/tpiema niezaprzeczalnym, jiie-prze- 
starzałym walorom sztuki, to jednak 
w niemałej też mierze przyczyniła się 
do tego ta świadomość, ż.e 'Wieczór ten 
jest uczczeniem jednego z najbardziej 
zroa*ycn seri em z i_asuem mir tem 
autorów, i a to jest jubileusz ZLiers- 
chawakiego-Nc ina. logo, który czarom 
twego talentu wyzłacał i wyzłaca nam 
szarzyznę dnia każdego.

Sztujcę poprzedziło przemówienie 
.'.kretarza generalnego teatrów lwów- 
sistoh p. .Tózcfa Jedlioza, który w świet­
nej symezie przedstawił twórczość dra­
matyczną Zbierzchowskicgo.

Odegranie „Małżeństwa Loli" moż­
na było nazwać majstersztykiem gry 
akto-skiei. Czuło sig, te wszyscy arty­
ści w dniu jubileuszu tego ukochanego 
pana Her ryk a graj? eon. amore przy­
noszą mu w ofierze lepszy cząstkę 
swego talentu

Po drujrm akcie publiczność urzą­
dziła gorącą owacje Jubilatowi. Po e- 
pao mędu kurtyny rozległy ,ńe grom­
kie, długotrwałe oklaska i z tysiącz­
nych ust zabrzmiały okrrykh autor, 
autor.

S  «kaz^iwejj się jubilata pi» r o- 
twartej scenie nasypano go fonu Mnie 
z audytorium kwSatanu, u następnie 
dfriłgter Trzciński wrtozvi mu pieiw- 
« y  wieniec i ualej ■zły wieńce i kosze 
kwiatów jedne za drugimi, cały zespół 
dramaty ceny zgrupował się koło jubi­
lata toną^tge wprost w kwiatach da­
wać 90 serdecznymi uściskami.

Manifestacja ta \ycz ułów, której to- 
twar.zysżyły tylko uiemilknąo nklas_. 
publiczności, m.isfa zaiste silniejszą 
wymowę aniżeli banalność słowa.

BANKIET W KASYNIE
Po przedstawieniu odbył się w sa­

lach Kasyna i Koła. litoracke artystycz­
nego bankiet na część jubilata, w kto-' 
rym wzięło udział ponad rto osób ze 
sfer Ktęrąckjch, artystycznych, daieiu 
nikarskich, urzędowych oraz obywa* 
telskleh — wielbicieli .1 przyjaciół 
Henryka Zbierze howakiegg.

rozpoczął prezes komitatu .jubileuszo- 
wogo red. Bronisław La«kownicki, w
gorących słowach przedstawiając ten 
serdeczny 'StoBunek, jaki się wytwo­
rzył między społeczeństwem lwowsfciem
a. poetą, serca, dobrymi" człowiekiem) 
Henrykiem Zhiorzchowskim.

Sylwetkę literacką Jubilata skreślił 
jeden z pierwszych inicjatorów obcho­
du jubileuszowego prof Władysław Ko­
zicki.

Imieniem Kasyna i Kola literackie­
go 'przemówił dr. Bojiitaoki, podkreśla­
jąc. zasłu g i -Jubilata d la  życia k u ltu ­
ralnego naszego miasta.

Imieniem Zrzeszeń dziennikarskich 
o Zbinrzchowskim - dziennikarzu i.

Warszaw*, 6. maja. (Tel. G. P.) Dziś 
o godz. 12.30 w gmachu generalnego in s ­
pektoratu arm ji w m ieszkaniu M arszałka 
Piłsudskiego odbyła się kou Jerem,ja ,  w 
k tórej wzięli udział Pan Prezydent 
RzpIU-j. M arszałek Jó zef Piłsudski orąż

TA.w komunikuje: Minister Patek złożył 
wizytę Stom oninko.ti, przyczcm wyraził 
mu w ipiienin rządn polskiego ubolewa 
nie z powodu zamachu dokonanego na

W arszawa, (I, maja, (TO. G, P.j . w  
sprawili, zamachu na przedstawiciela han 
dlowego Związku Sowjetów Lizarcwa, 
władze w dalszym ciągu prowadzą ener­
giczne uocliouzenia, Zostały dokonane 
szczegółowe rewizji; w lokalu komitetu 
rosyjskiego w W arszawie, w lokalu Zjed-

gpdy fitoite.rno-aptscżajówjEj przopro- 
uradzili kontrolę hoteli, w czasie której 

) aresrtowrno kilkunastu podejrzanych 
o różne .przfetępstwa osobników, oraz i 
kilkąnaśęiP kobiet za uprawianie taj­
nego nierządu.

P rócz  tego funkcjonariusze; ci. w y ­
śled zili u kryw a ią cą tS ię  w e Lw ow ie, a 

, zbiegłą. «c  Ś lą s k ą  i pogzu kjw apą przez 
ta m te p z ą  p o lic ję  p arę  t w « .£ n ą .  » 0 * o -  
ną z Adolfa Wnękaborga i Erny Rie- 
tsrtike % Katowic, Oto W ar-bsbcrg ba-

wdfceiprezea Tcrw. Dziennikarzy i Syn­
dykatu Dziennikarzy Michał Halle.

Walory Zbierzchowdkiego jako pisa­
rza dramatyezmego podkreślił dyrektor 
teatrów miejskich Teofil Trzciński, za­
znaczając, że scena polska jeszcze wiele 
spodziewa się od jego talentu.

Imieniem Redakcji „Gazety Poran­
nej" zebrał głos red- jer*y Konarski. 
Mówca 'w pełnem serdeczności .przemó­
wieniu zaznaczył, że jubileusz JSbitiZ- 
chowskiego jest niejako świętem re- 
dzinnem „Gazety Fu-iannej", nwitpsaaej 
serdecznemi węzłami kilkunastolutoie] 
współpracy z Jubilatem, który na. ła­
mach naszego pisma rozrzuca niemal 
dzień po dniu rerełH swego -al«n£u

więeprfcujje* Partel. Konferencja trwała 
do godz. 14.

W arszaw a, 6. m aja. (Tel. G. P.) Dziś 
o godz- 14,15 wi.-op.emjer Barlel udał się 
nu *>nmck, gdzie km ifetow ał a Pam-m 
Prezydentem iSzpttcj do godz. 13.30.

zapewnił go, iż rząd polski podjął wszel­
kie niezbędne zarządzenia w celu jak  
najskrupulatniejszego zbadania incyden­
tu i że winni będą należycie ukarani.

oraz w t. zw. Rosyjskim Domu. Poza a- 
resztowanymr już poprzednio, zaareszto­
wani zostali między innymi Dymitr Miel­
ników, Mikołaj I liczeń i Nalał ja Goląwa- 
esewaka. Dalsze dochodzona w loku.

w-iąc n-iedawno w  Katowiicath, poznał , 
tam młodą i niodoświadozoną córkę n- i 
rzędnikapzKrnę Rintechkc, którą n* 
wiódł, a następnie nam ów ił do uciecz­
ki 2  nomu radzicielaklegc

Niedoś-wiądęzpna dziewczyna uległa 
i amowie swf,.go uwodzidela i  okradł­
szy ojcu w iękrzą gołowk^, zbiegła 
Ppżcd kilku dniami z Wacltsberglem 
da Lwowa i tutaj zaangażowała się do 
jednej z  kaw iarń, jako tancerka. OhoJ13 

KrcsztPW&o i dziś zoista.ną odstawieni 
do Katowic, do. dyspozycji' 'fgimfejrazej 
policji. 1 ' .

poetyeddego, jako Lemo, . nadto pro­
wadzi od lat wieiu dzia. isatratny.

Imieniem Izby skarbowej, jako prze- 
łoożny radcy Zbierzchowskie.go, zasłu­
gi Jubilata w służbie urzędowej dla 
państwa polskiego podniósł .prezes Izby 
skarb dr. Polak.

Szereg dalszych toastów wznieśli: 
artysta-, zeżbiarz Zygmunt Kwczyń- 
ski im. Koła plastyków rotmistrz Mi­
chał Nittman im. Obrońców Lwowa, 
prezes Z. A. S. P. Żabielsfci im. arty­
stów dramatycznych, p. Lediuaz im. 
autorów, delegat Związku oficerów re­
zerwy i w. i. Na zakończenie, p. W a n ­
da Siemaszko wa wzniosła toast ua 
cześć matki i małżonki Jubilata.

Przez wszystkie przemówienia prze 
wajała się jak nić złota, wiara, iż 
Z'bie,rzchow9ki, najmłodszy z jubilatów, 
jak go nazwał w swej mowie prez La- 
skowmeki, stojąc u zenitu sil życio­
wych i pełni talentu, datek' jest jesz­
cze od swego ostatnieigo słowa i że 
twórczość ićyu w dalszym ciągu i przez 
długie lata będzie wzbogacała skartni- 
# i»  w ■ Iił«rałnrv.

Niemniej w przemówieniach zazna- 
czym się bardzo silnie opin ja, że. miasto 
nasze w uczczeniu zasług Auto— tak spe. 
cyfięzntc lwowskiego i  tylu serdecznymi 
nićmi ze Lwowem owiązanego, nagrodę 
literacką ni Lwowa w t jm  roku ju b lten . 
szowym jem u złoży w o fterie  ja k o  na­
leżną nań hołdu i wdzięczności.

Pełna prostoty i stoncczności, właści­
wej naturze poety była odnowkedż Jn b ttj-  

j ta i jego podziękow -nie za ncżyuióne mn 
I ow acje. P rzy ją ł łe z serca piynące m ani. 

fe^łacje sercem , slubnjąc nadal nie aako, 
pywać swoich talentów ,' pracować i  two­
rzyć.

Wymownym dowoaetn olbrzymiej po­
pularności Zbicrzchowskiego w całej Pol*

I sce, a także i zagranicą były nadesłane 
: «a  dzień jego jubileusze pisemne grata , 

łaeje i telegramy, których nadeszło po­
nad trzysta.

Pospieszyli z koteżeńskiemi życzenia- 
| mi wszyscy najwybitniejsi autorzy, Zwią­

zki literatów, Związki artystów  dram a­
tycznych, dyrekcje teatrów, stowarzyszę, 
nia kulturalne, organizacje społeczne Up. 
Liczne telegramy nadeszły też z Czecho­
słowacji.

,Szereg tych życzeń odczytał art. dram. 
p. Żytccki. Utrzymano w runie serdecz­
nym, ciepłym dowodziły, że Zbierzchow- 
ski należy do tych rzadkich ludzi, którzy 
m ają tylko przyjaciół.

Dowodził tego także niJŚwykle miły 
nastrój zebrania, któro przy sympatycz­
nej pogadance towarzyskiej, śpiewie i 
muzyce przeciągnęło się do białego ran i, 
pozostawiając najmilsze, niezatarte wspo 
mnienie u wszystkich uczestników.

NAGłY Z CHIN KOMFOZYTORA-
- m u zyk a

W (®nsie ńyryyowauia k>,arł©ł9ip
ńf Warsaawi?.

M w w g ą , (j. maja. (Tel, G, P.) M i  
vj t jn  m m  yr FilhannonjJ
ssawcikiaj zm arł naglę n a  anawTysstn 
esroa zn an y fcoiapozytar-rausyjc Jn -  
Ijus? Warlhiuu. Śmierć nastą/pija ppd- 
ezaś, dyrygow ania jhńzez ś. p. Julju^aa  
Wcrlhoitna uw erlurą opery. N agły  
skon zaicnego m u ryk a w yw o ła ! silna 
wrażenie n a zgromadzonej na Koncer­
cie pnhlifirttaaed,

8 POIŁO no n r uf najlepszym P* *• D“ u r  
suiiiii filmie KOLCZAST/

Nadp-ogram : aMANUI t  CH w W a rs ia w e  Ńa -Izy
SŁans ceny miejsc od Au gr. >*- 7niźV w 'żne.

Wietka konferencja
sternmfjw nawy twowel

UD/GAL W  N IE J W Z IR LI P . P R E 7Y D E N T  R Z E L Z Y p u SP O L IT E J, MARSZALEK 
PU .SIID SK I ORAZ W IC E P R E M IE R  BA R TEL.

fóin. ,J atek wyraził ubolewanie
RZĄDOWI SOW . Z POWODU ZAMACHU W A RSZAW sKIEuO .

Moskwa, 6. m aja. (Tek G. P.) Agencja radcę handlowego ZffSI!. LIzaręw a, oraz

Dilszi fresiiraani? n sranie laniu
na radse nose’stwa Z, S S R Uzarewa

noczę.nia młodzieży rosyjskiej w Polsce,

ARESZTOWANA WE LWOWIE WRAZ Z  UWODZICIELEM W CZASIE WY­
STĘPÓW TANECZNYCH W PEWNEJ KAWIARNI.

Lwów, 7. maja,. 

(*—j Uh. nocy pjnkcjonftrjusżę bry*
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Ze sportu.

(0:2). H  HASMONEA REMSUJB Z WARTĄ 2:2 (2:1). —  PORAŻKA 
LEG JII POLONJL

datkiem na lepszą przyszłość. By men

KRONIKA
7  Maja

Poniedziałek

D o m ic e i, F iaw jana
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW N IE ZWRACA,
 o -

TEATR W IELK I:
Poniedziałek 7. bm. „Opowieści Hoff­

mana*'.
Wtorek 8. bm. „Małżeństwo LoIi“.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 7. bm. „Lady Chie“. 
W torek 8. bm. „Lady Chie“.

A
TEATR MAŁY:

Poniedziałek 7. g. 7.30 wieczór „Sa- 
fanduły". Występ Dyr. L.^Solskiego.

W torek, 8. bm. g. 7.30 wiecz. „Safan- 
luły". Występ Ludw. Solskiego.

Środa, 9. bni. g. 7.30 wiecz. „Safandu- 
tv“. Występ Ludw. Solskiego.

*
Ostatnie lr*y przedstawienia świetnej 

komedji W . Sardou „Safanduly“ z wy­
stępem niezrównanego mistrza sceny pol­
skiej Ludwika Solskiego, odbędą się w 
Teatrze Małym dziś w poniedziałek 7., 
wtorek 8. i środę 9. bm.

Arcydzieło Moliera Szkoła 4on“ 
znajduje się w próbach w Teatrze Ma­
łym pod znakomitą reżyserją Ludwika 
Solskiego i z jego współudziałem. Będzie 
to znowu niezwykłe święto teatralne do 
uświetnienia którego przyczyni się jedno 
aktówka Lucjana Rydla „Z dobrego ser­
ca", w której mistrz Solski stwarza kapi­
talną postać.

♦
RUPFPTTJAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Drut kolczasty".
ATENUE: „Ostatek) dni Pompei" 
BAJKA: „W  haremie maharadży". 
„uASINO": Siódme Niebo. (Gdy ze­

gar wybija jedenastą!.
CHIMERA; „Szatańska Syrena". 
FATAMORGANA: „Miłość studencka1. 
KOPERNIK: „Przedpiekle". 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy". 
L E W : „Górą, rezerwiści". 
MARYSIEŃKA: „Przedpiekle". 
NOWOŚCI: „Jak  glob ziemski pozo­

wał do filmu", „Puszcza Amerykańska'1 
Tygodnik Gaumonta".
PAŁACE: „Kobiela czy lalka".
PASAŻ. „Płonąca granica".
UCIECHA: „W godzinie zwycięstwa".

 o-------
Il-gi Marsz Zudwórzanski. Do dnia 30. 

kwietnia br. wpłynęło zgłoszeń na 11-gi 
Marsz Zadwórzański: 106 drużyn Zw.
Strzeleckiego z woj. lwowskiego, tarn o­
polskiego i stanisławowskiego, 000 za­
wodników Zw. Strzeleckiego z woj. kra­
kowskiego, 18 drużyn wojskowych, 3 dru 
żyny Pol. Państwowej, 10 drużyn Klu­
bów Sportowych, 4 drużyny żeńskie. Ra­
zem 141 drużyn plus 900 zawodników. 
Indywidualnych zawodników zgłoszono 
208, w tern: 133 Z w., Strzeleckiego, U  
wojskowych, 29 Pol. Państwowej, 35 Klu­
bów Sportowych. Razem 2917 zawodni­
ków na Tl-gi Marsz Zadwórzański dnia 
27. m aja br. Dalsze zgłoszenia napływają 
i cyfra zawodników wraz z uczestnikami 
sięgać będzie minimalnej wysokości 0000 

(—) Włamania I kradzieże, Augustyn 
Gryb, zam. przy ul. Łozińskiego 7., za­
wiadomi! wczoraj policję, że nieznany 
sprawca skradł mu z mieszkania garde­
robę wart. 500 zł. — Na szkodę Marji Ko- 
cuj, zam. PiIichow9ka 18., skradziono 
wczoraj z mieszkania garderobę i biżule- 
rję wartości 300 zł. — Z mieszkania Ma­
rji Hirsch, zain. Żółkiewska 33., skra­
dziono wczoraj po włamaniu się garde­
robę i biżuterję wart. 1100 zł. *

(— ) Lwowską służąca. Piotr ITupcrt, 
majster szewski, zatn. Na Błonie 28., do­
niósł policji, ie  służąca jego Janina O- 
^rodnik skradła na jego szkodę gardero­
bę i bieliznę wart. 1000 zł.

(—) Łatwowierna Ew a. Ew a Herner, 
zam. w Hołosku Wiclkiom. dała onegdaj 
na targowicy we Lwowie Irakowi Fede- 
rowi krowę celem sprzedaży. Fcder kro­
wę sprzedał, a uzyskaną gotówkę w kwo­
cie 350 zl. sprzeniewierzył.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano w czoraj: Kazimierę Bła- 
chidę za kradzież 35 zł. na szkodę Gu­
stawa Bukena, Jan a Nakonecznego i Ma- 
rjana Sąsiadę za kradzież 120 zł. na szko­
dę Jakóba Bassera, Franciszka Zieliń­
skiego, jako podejrzanego o kradzież ze­
garka, oraz Katarzynę Hamerską za kra-

FOGOlt J5WTOIĘŻA CBACOTIĘ 3:2

Lwów, 7. maja!.
Pogoń: Albański, Olearczyk, Mau­

rer, Hanke, FicMel, Dewtschmau, SIo- 
necki, Baleoh, Kuchar, dr. Garbień, 
Szaibakicwicz.

Craooria; Szumieć, Zastawlniąk I, 
Cal der, Ptak, Leicbter, Zastawmak. II, 
Kukuteb!, Chruściński, Giirtel, Rusinek, 
Wójcik.

Boisko Pogoni przypominało dzisiaj 
dawne dobie czasy, Widownia wypeł­
niona po brzegi napięcie nerwów do 
najwyższego stopnia, rezygnacja i nie­
okiełzany entuzjazm, wyładowujący 
się w -huraganie okrzyków i zni-esiemu 
graczy Pogoni z boiska! Jeśli Pogoń 
zawody wczwajsz-e wygrała, -to miała 
to -też i do zawdzęozenia pubiicsnoóci, 
która (podniecona możliwością, zmiany 
sytuacji, pobudzała drużynę swą. raz 
po ra-z do u»myah wymłków.

Zawody w.zorajisze miały iście 
dxam»tyc*ny przebieg. Cnacovia, pro­
wadząc do 70 min, pewnie 2:0, zeszła 
ostatecznie z boiska pokonana ze stra­
tą dwóch cennych punktów.

Po pierwszej połowie, w której — 
powiedzmy to z mi-ejsca — Pogoń 
gr.ała gorzej niż źle, -nawet największy 
optymista nie przypuszczał, by nastą­
piła tak dosadna zmiana, tembardziej, 
że i pierwszy kwadrans p-o -przerwie 
nie uprawniał do (podobnych nadżicji 
Jednak stało się! Cracovia uległa swym. 
starym błędom. Gra, jej nie miała 
zaidowej roboty, zawsze jednak była 
miłą dla Oka i... skutecaną! Cóż z tego 
jednak, 'lueay „biało-czerwonym" nie 
stało sil na przetrzymanie pełnych 9C 
minut, nie stało równomiernej bo-jowo- 
.ści aż do ostatniego gwizdka,

Nie należy, broń Boże, przypusz­
czać, żc szlachetny zapał bojowy oży 
wiał m-oże przeciwni ką Krakowi a n' 
Nie, bynajmniej! Pogoni przez GO minut 
ani nie grała, ani nie walczyła. Ot po 
prostu stała na boisku, chyba tplko 
polo, by Cracovii choćby trochę utrud­
niać zadanie. W okresie tym Cracovia , 
przewyższała Pogoń pod każdym wzglę 
dem i prawie we wszystkich liniach 
ccnajmnio] o jedną klasę, to też wynik 
2:0 nie odzwierciedlał nawet całkowi­
cie różnicy pozioma. Stan ten utrzy­
mał e-ilę jedtnak tylko do 13-Łoj minuty 
po przerwie. Od tej chwili bowiem w 
Pogoni wstąpił jakiś nowy duch, prze­
konawszy -się. że piłka jest od tego, by 
grać, rozpoczęła się ruszać i stopniowo 
luźne tryby zrastały się w jedną ca­
łość. Zdobycie w 70-tej minucie bram­
ki przez Balscha z karnego było osta­
tecznym punktem zwrotnym. Od tej 
chwili gospodarze prse'ę!i inicjatywę 
w swoje ręce, atak szedł za atakiem 
i wspaniały strzał Batecha w 76-tcj 
minucie oraz niemniej piękny „wolny" 
dr. Garbienia z od-teglości ponad 20 
m-tr. na dwie minuty przed końcem u- 
staliły wynik na 3:2.

dzież 100 zł. na szkodę Markusa Bana- 
scha.

(- -̂) Awanturnicy w kozie. Do aresz­
tów policyjnych oddano w czoraj: Jan a  
źtubkowa ze Zamarstynowa za przebicie 
nożom Geni Ilechenerówncj, oraz Kazi­
mierza Hodownńskicgo, za wywołanie a- 
wantury o wybicie szyb w restauracji 
Ktthla przy ul. Gródeckiej.

Z zachwytem i zdumieniem śledziła 
tłum nie zebrana elita towarzystwa lwów
skiego na pscrr.jozc dnia 1, m aja atrakc. 
program w kabarecie i barze kaw. W ar­
szawa. I tnomcJjalnc produkcje trupy U-

Gracovia lepszą -była od Pogoni 
praedewazystkiem pod względem tech­
niki, opanowania ciała i ujęcia gry. 
Ataki tjej przeprowadzane przeważnie 
pwgórą, trójką lub skrzydłami- przedo­
stawały się szybko -naprzód, a błyska­
wiczna orientacja Gintla i dobrego Ru­
sinka stwarzały dla Pogoni stało nie­
bezpieczeństwo. Napad Gracoyii, w 
którym pierwrae skrzypce grał GŁatel. 
miał ułatwione zadanie dzięki- dosko­
nalej grze pomocy, w której Seaohłer 
był klasą dla siebie. Dzięki swym 
wielkim walorom zyskał oin soibie 
szybko sympatję publiczności, która 
obdarzała go też żywomi oklaskami, 
demonstrując tern samem przeciw nie­
zaradności włiaisnyćłi graczy. Obok 
Scicłutera wybijał się Zastaiwniah II, 
natomiast Ptak był nieco słabszy. Do­
skonały ,,wyczyn" pomocy był ułat­
wiony apatją Pogo-ni w czasokresie jej 
ofenaywy przedstawiała się pomoc Gra 
covi.i już słabiej, a Ptak ulegał całko­
wicie Szabakiewiczowi. W -obronie 
lepszy Zastawniak I, jednak i młody 
Calder wykazywał wid kie walory. 
Szumieć winy nie ponosi, kilkakrotnie
b. ładnie rntćrwenjuwał.

Pogoń wygrała wp-rawdzae, zebraw­
szy się na nadziwyczajny, uznania go­
dny wysiłek, jednak ma ona tyle na 
sumieniu, że trudno odpuścić wszyst- 
kie winy. „Gra" Pogoni w -pierwsizycL 
60-ciu minutach ttrągala wszelkim po­
jęciom. Poza Deutgchem, Olearczykiem 
i Albańskim nie było ani jednego gra­
cza, któryby zasłużył choćby na notę 
dostateczny". Ani techniki, ani biegu, 
cni zwratności — wo-gól-e nic! Obraz 
ędzy i rozpaczy! Ficlytel i Hanke nie 

ztuieli prawie na boisku, trójkę napa- 
lu unicestwił jeden Seichter, skrzydła 
vogóle nie dochodziły d-o głosu, to też 
’ogoń może mowie o szczęściu, że 
-kończyło się tylko na dwóch bTam- 

kach. Wspaniała ta „forma" nie da sic 
ucssm wytłumaczyć, jak chyba indo- 
encją i zanikiem ambicji- W drugiej 
jolowic, gdy się p. t. mistrzom grać 
zachciało, to raczono sobie nagle przy­
pomnieć, jak się do tego zabrać należy.

Zbudziła się nagle en-engja p. Fich- 
'la, rozruszali się pp. Batsch i Gar- 
biefi, uspokoił eię p. Wacek, a Saaba- 
kiewicz zaopatrywany w odpowiednio 
nitki stwarzał raz po raz niebezpieczne 
sytuacje. Nawet Stan-ockt, po którym 
się najmniej spodziewano, stanął na 
wysokości, mimo że miał przed sobą 
twardego Zastawniiak-a. Szły więc 
energiczne szybkie ataki w stronę Gia- 
cOTŚi, brak im jednak było jak zwykle 
wykończenia. Dzięki rzutowi karnemu, 
wspaniałej bombie Balscha i niemniej 
efektownemu rzutowi wolnemu Gar­
bienia. Pogoń zeszła zwycięsko z boi­
ska. Chcemy wierzyć, że mecz wczo­
rajszy był punktem przełomowym i że 
ten -bardzo akramny wynik będzie za­

dalaja wprowadziły widzów w podziw. 
Humorysta i satyryk Jaśltowski rozśmie­
szył publiczność do łez. Fenomen tanecz­
ny XX. wieku Elias jest jedynym w swo­
im rodzaju. Doborowy ten program uzu­
pełniły produkcje wokalno-taneczne Belli 
Fabiani, Zinajdy i Juhy, jakoteż Zabelli. 
W  antraktach tańczyła publiczność roz­
bawiona przy dźwiękach oryginalnej or­
kiestry Jazz-Pandowrej zespołu Chamber­
lain Lewin. Dalsza część programu .przy 
udziale całego zespołu artystycznego, od­
była się do późna nocy w barzc z prze­
pychem urządzonym.

gła się ona stać faktycznie „lepszą", 
na to jednak potrzeba jeszcze wiele 
-pracy, ambicji i jeszere raz pracy!

Bramki dla Cracowii zdobył Gintel 
w 15 i 43 minucie Sędziował dobrze 
p. Rottig z Łodzi, widzów około G.000.

N. S.
^  — —0------
MISTRZOSTWA LIGI 

Poznań: Hasmonea—Warta 2:2
(2rl). Hasmonea sprawiła Poznaniowi 
ponowną niespodzianlrę, odbicrątąc i 
w tym roku Warcie choćby jeden cen­
ny pu-nkt. W ala  wystąpiła wprawdzie 
bez Pr.zyhys?.a i Fliegora, jednak m-e 
usprawiedliwia, to jeszcze jej słabej 
gry. Zawody miały interesujący prze­
bieg, gdyż Lwowianie inuwadadli już 
w 9-«j minucie 2:0. Strzelcem obu bra­
mek był Steuermam, -który zresztą od­
znaczał się lenistwem i nonszalancją. 
Hasmonea za animowana skucesem o- 
panowala sytuację i- miała w pierwszej 
połowie przewagę, mim-o fo ie-dnak 
Stoliński przebija się na 2 numuity 
przed- końc-em i zdobywa pierwszy, 
punkt. Po- -przerwie Warta przedstawia 
siię lepiej. W 14-ej minucie rzut kamy 
wykorzystany przez Spojdę sprowad-za 
wyrównanie. Obie -d.ruiżyny dążą do 
zwycięstwa. W 23-ej minucie opuszczą 
•boisko komluzjowainy bramkarz Grun- 
berg, którego zastępuje Arnold: Gra od 
tej pory zanika obliczon-a na czas.' 
(J .Hasmonei wyróżniała się obrona. 
Sędziował' p. Arczyński., widzów 40QQ..

Wa-rasawa: IFC— P̂oilonja 3:1 (1:1),
Łódź: Turyści—Legja. 3:1 (0:1).
Królewska Huta: Warszawianka—

Śląsk 1 :0.
WISŁA FRZEGRYWA W PRADZE.

Zawody krafcowiskicj Wisły w Pra­
dze ze Slavią zakończyły się poraiżką 
po-lskiei drużyny w stosunku 5:0 (1:0).

MISTRZOSTWA KLASY A.
Ukiaiaa—Pegoi II 3:2 (2:1).
6 p. Lolaików—Hasmonea 1:3 (3:2)..
Lechja—Ekran 4:0 (2:0).
Stryj: Rewera—Pogoń 3:1.

ZE ZAGRANICY:
Budapeszt: Austria-—Węgry 5:5

(1 :0).
Wiedeń: Austrja— Jugo&ławja 3 :0

(1 :0).
Bazyieu: Snwajcarja—Hołandja 2:1 

( 1 : 1 ).

POGRZEB ŚP . W IKTORA ŚW IS T E R .
SKIEGO.

■Zarząd LKS. Pogoń wzywa członków 
i sympatyków klubu do gremjalncgo 
wzięcia udziału w pogrzebie wiceprezesa 
Pogoni . śp. radcy Św isterskiego, który 
odbędzie się dziś o godz. 5 popol. z domu 
żałoby przy ul. W ojciecha 0.

Kffdlc radfown.
PKUtiJK/Uil Aumo-U RADIOWYCH.

Poniedziałek, 7 maja 1928.
Waru&wa (1111) 17.4-5 Program) dla 

mło-dzieży. 18.15 Transmisja muzyki ta­
necznej z ka-wkłm „Oaatronomja". 19-85 
Lekcja języka francuskego- 20.30 Koncert 
w wykońami-u piamistiki Zo-fji Jareszewiczo- 
wej (Trans, z KOTSCTOaioirjum). 22.00 Ko- 
meni-lca-ty.

Katowice (482) Pomaś (344) Wilno 
(435) 20.30 Tramamisja konjcerta z War­
szawy.

Kraków (560) 19450 L a ir ja  języka han 
caiskie^-o. 20.00 H-ejnal z Wieży Marjaakicj. 
20-30 Koncert poświęcony muzyce _ rosyj­
skiej- Wykonawcy: G- Kniaginin (śpiew), 
Sz. Mańrnor (font), Dortiieime równa 
(słcnzypce.
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Z E  WSPOMNIEŃ O FRANCISZKO JÓ Z E F IE . — JA K  HR T Ą A F F E  OKIEŁZAŁ SW EG O MONARCHĄ, 
U TRAFIAJAC W  JEG O  SŁABĄ SSTRON Ę. — UMIŁOWANE TEC ZK I Z AKTAMI. — rfaiM IN A RZ CO­
DZIENNY. PED A N TERIA  DOSTOJNEGO STARCA,"— HARfflSI \L RASZYD C Z ER PIE  MĄDROŚĆ Z GA­
ZET. — A RTYSTA W  ZNAJOMOŚCI TYTU ŁÓ W  I TYTU LIK Ó W  DW ORSKICH. — JE D E N  JED Y N Y

Wiedeń, w m aju.
( + )  Z  świeżo w jdanych pamięt­

ników o cesarzu Franciszku Józe­
fie, napisanych przez osobistość do­
kładnie wfajeińrafe&ńą W żyćie 
długowiecznego władcy; warto wy­
ją ć  w streszczeniu parę szczegółów, 
odnoszących się m . im do niepojęte­
go dla otoczenia wpływu, ja k i na 
cesarza wywierał przez długi ezas 
hr. Taaffe, premjer c. k m onarchji,
. Nazywano ten wpływ niepoję­

tym, bo trudno o diwa itarA ńej 
różniące sśę charaktery , 

ja k  tych ludzi. T aaffe. niepoprawny 
kpiarz, zap atru jący : się na Wszystko 
ze strony wesołej, nie uznający nic 
poważnego, był zupełną antyrezą 
Franciszka Józefa, który , wpraw­
dzie lu bił żarty. ale. nie w rządzeniu 
i w sprawach odnoszących się do rzą 
łów. Tajem nica tego niedobranego 
stosunku tkwiła w tein, że Taaffe 
umiał cesarzowi — niby

pungen w czekoladzie — 
podać najbardziej nudne i suche 
sprawy państwowe, w odpowiedniej,, 
uporządkowanej, sklasyfikow anej i 
zarejestrow anej formie, tak, że wład 
cy pozostawał jedynie trud położe­
nia swego podpisu. Franciszek Józef 
umiał to ocenić, gdyż uczeni po­

przednicy raaffego zanuaz&li go 
łokciowenri elabc ratami o każdej 
sprawie*, którą należało rozstrzyg­
nąć, Taaffe dostarczał wszystkiego 
w formie gotowej, tak, iż monarsze 
sztuka rządzenia przy tym systemie 
wydawała się czemś nadzwyczajnie 
łatwem i uproszczonem. W yczuł on 
doskonałe, że w dostojnym sta non 
panu (a  raczej starzejącymi się, bo 
cesarz m iał wówczas 45 laf) tkwi 
dusza typowego

tuziiikowego biurokraty, 
dla którego cała form aljstyka k a n ­
celaryjna, jak  numer rejestracyjny,
,. Koszulka**, załącznik odnośnik, 
„fajkow anie" etc., ważniejsza jest, 
niż treść danego dokumentu,

Cesarz pracował meznużenie: je ­
go dostojne siedzenie wygniatało fo­
tel od 5 rano do 8 wieczór, z niewiel- 
kiemi przerwami, a ręka uzbrojona 
w pióro, niezmordowanie podpisy­
wała setki i tysiące aktów. Metoda, 
której Habsburgowie przestrzegali 
od czasów Filipa li. hiszpańskiego. 
Tak upływały dziesiątki lat, a  cc • 
sar-z nie zdobywa! jednego doświad­
czenia w sprawach państw owych, 
gdyż te przedstawiały mu się me w 
formie żywych zagadnień, lecz w po 
staei prękrre opraw riyeh, pońume ■ 
rowanych i starannie związanych 

leczek z aktam i.
Cesarz czytał Wprawdzie, i t» u 

ważnie, każdy akt, wym agający je­
go podpisu, lecz głównie po to, by . 
z lubością wynajdować Wędy w re- 
dagowaniu tekstu i z satysfakcją 
korygować — słowa, litery  a nawet' 
znaki pisarskie. Również upodo­
baniem jego było

pilne czytanie gazet, 
a to w tym celu, by swoich m ini­
strów od czasu do czasu — niby 
drugi Hasruin al Raszyd — zafraso­
wać notatką na marginesie aktu w 
tym rodzaju np.: „dowiaduję się z 
gazet, że sprawa ta wygląda nieco

UŚCISK DŁONI W  CIĄGU LA T 16.
inaczej... etc. czy jo  prawda? Proszę 
o ścisłe sprawozdanie!"

Co dnia rano na biurku cesarz 
znajdował piękny arkusz papieru 
„ruiuisterjalnego" z drobiazgowo wy 
pisanym podziałem czynności cało­
dziennych' Trzymai się tego 

rozkładu godzi® 
ze skrupulatnością, któraby zawsty­
dź-la urzędowy, rozkład jazdy kole­
jow ej. Prócz spraw, ogólno państwo­
wych, były tam 'wynotowane wszel­
kie im ieniny, u, młziny, śluby, chrzci 
ny, jubileusze etc., wypadające na

dany dzień, a dotyczące cztóuków 
rodziny cesarskiej i wyższej arysto­
kracji Cesarz pedantycznie irzymął 
się owego terminarza i sam osobi­
ście wypisywał ądiesy na. kopertami 
listów, jakie wypadał r z tej łub o- 
wej okazji wysłać do kogoś; przy- 
czem baczył piłme na tytulaiinę. 
Subtelne różnice tytułów, należą- 
Cych sie poszczególnym.dostojnikom, 
opanował tak miśtrżówśko, jak  or­
ganista klaw iatury organów. Spra­
wiało nut to wprost

dziecinną uciechę.

gdy mógł osobiście załatwiać te rze­
czy, ną których znał s *  lepiej, njż 
ktokolwiek z jego poddanych.

Cesarz z ząąądy n%«Jinu ńke po- 
4aw ał ręki, prócz członków dornćw 
panujących i najwyższej arystokra­
c ji. Baron Margutfi, ad ju ta *  hr. 
Paara, a później adjutant cesarski, 
zapewuik, że w ciągu ła t - 16, przez 
które codzień osobiście stykał się z 
cesarzem, Franciszek Józef podał 
mu rękę joaen jedyny raz, a to wte­
dy, gdy Mangutri dziękował mu za 
nominację na generała ■- m ajora. 
Na drugi dzień hr. Paar pogratulo­
wał MarguUiamu tak dośtójuego 
wyróżnienia, ja k  uścisk dłoni cęsai- 

| skiej.

— Skąd Ekscelencja wie o tem?
— zapylał zdumiony Margutti,

- -  Cesarz sam mi tu powiedziałl
— odparł hr. Paai",

Ci ocala o n  i
POSUCHA TEATRALNA W PARYŻU.- fO L O W l^-Z ht SUKCES JfpWYCH FREMJER.

NY NA TLE RELIGIJNEM -- BRAK SILłłi&rśZYGH EMOGTJ,
SB ANLAL TEJ IJU L -

■ Pairyż, w (m&juy i* 
(H,.) W teatrach paryskich oddawna 

już nic wystawiono sztuka, która wy­
wołałaby większe zainteresowanie i od 
nfiiija. rzetelny- sukces. Naogół można 
mowign tylko- o

p o w o d w iiu  połow icznem  
niektórych' - premjer — i to z bardzo 
wiwAiema zastrzeżeniami.

■Produkcja paryskich dramaturgów 
bulwarowych cierpi obecnie na po­
tworną bledniej i wyerwpaia ssę me- 
słychanie. W przeciwnym razie, czyż­

by grano <w TheaKe di Gymnase starą 
sztukę Bernsteina, w tfcotrz- dt la 
Renaissamce „aiy® i hoTPiewą“ (z parną 
Spmeany w r-ołi głównej) a 1 w teatrze 
Sary Barnlraidt liczącą, już.-przynaj­
mniej z dwadzii-eścil ‘lat, a bardzo -mało 
ciekawą sztukę Henryka &ataille’a 
„Naga kobieL"?

W teatrze H m u  przygotowana 
jest obecnie premiera sztuki S«iot Ge* 
orges‘a de Boukelw . Stawa? hi*to> 
ija*'. W -teatrze Antoiae pójdzie nteha- 
wem mowa «.om>=dja Gioi*aeła .Ja-

Wieloryby jako pokarm.
POŁÓW W IEŁOńYBUW  I  HANDEL NIEMI. — SPECJALNE 

i MATORZY MIĘSA W IELORYBIEGO.
KONSORCJUM.

Londyn, w ma ju.
.(Hj R-ooz-aa (fcpr*w«adahiie Równego 

int&p-ekfó-i-a, SjMlHfcrtegó ' Inve*raes»«Shiie 
.-zabiera in-ttrę-S-uijącie .‘ ęztzęgóly o gsdławie 
tiP̂ l-Gi?ybavv oraz o - handliu n te ffl-n a  |ną- 
nifii wy^pi-e J u d  (jedńa z H-ebryd), a  Wre 
śżcie- - o konsfflńvmva!ni'-u .mięsa wielfety-. 

bij-ęgo
do icefćw jadalni uh

HK auikrci larda LeyerhiilmeY:, k » e -  
j!pk \ytasgościąi byta wyspa. Harris, uliwo- 
; --.y! \ się njiBcjalae konmwhbii, którego 
cetem: J f t f

połów i eksploatacja wialorybón
• W • raku bieżącymi ipoćzyndcioo w idU i 

-postępy w:k-oinę£i.'.vowajitu m ięsa wieloi-y-

'łueęfl w  fabryce;w  l-ocąiłtoiurg. Mięso, -to 
kraje się na d w iw  kawałki, w ęd st suszy.' 
na odpoAM iiŁh Sugiwmi, poćzesn pakuje 
się w m afrćb bfeSŁijtkach

J ł« ,  mięso wMtórytoie nte ma -jednak 
amatorów w Eiiiopie, gdyż ni-e odznacza 
się ono zby t .

mitynt > makietii 
F e t o c  tego .eksfcórrituae się je  piaso-wo 
zwłaszcza do Airyki ce-ntraJnaj. T a i nip. do 
Konga wysłano Mtdawno

-łOtMI taiucb beczułek, 
iprzazijlraoafcb d-Ja krajowców, którzy, to 
rniięso chętnie jedz4 -i dają za wie wiffimia-n 
prodnkty mieiscowe

Ładna famHja!
TA TU Ś, MAMA I D W IE CÓRECZKI, ŻYJĄ SOfe/g? SP R Y T N IE KO­
SZTEM  ŁATW OW IERNYCH  O F IA R  -  MASOWA EKSPLOATACJA 

NARZECZONYCH. — NOGA POW INĘŁA S IĘ  OSZUSTOM.
Paryż, w imaj,u.

' (H ) F obcja  paryska przyareszto- 
wała w tych dniach

całą rodzinę, 
złożoną z o jca, m atl i 1 dwóęfi córek 
Zacna 1 1 rodzina, zgromadziła w 
ciągu kilku lat bardzo rrokażny m a- 
jąteczek. a to w sposób nader „po­
mysłowy"...

Matlca podawała się za wdowę 
po bogatym przemysłowcu

i zaręczyła się kilkadziesiąt razy. 
Mąż je j  występował w charakterze 
„zai ządcy je j  m ajątku".

Oboje z niebywałą sugestją oga- 
łaeali ofiary z m ajątku, poczem pu­
szcza’i je  z kwitkiem, mianowicie 
„narzeczona" pod bylejakim  pozo-

ren* zrj;wala .jtaręczyny".
A role owych cmiecujących córe­

czek? Rów niej i one.baiy czynny u- 
dział w owem przeńsięhiorfitwie. — 
Odgrywały mianowicie bóle’ 

niewinnych Josir zenie 
bogatej wdowy. Siostrzenice ulega­
ły zazwyczaj

atak,om przyjaciół 
każdorazowego „narzeczonego" m i 
tki i kazały sobie sowicie opłacać 
sw oją „hańbf‘V

Jeden ź lteznych , narzeczonych 
wpadł ńa trój. tych oszukańczych 
zabiegów7 i doniósł !p: wszystkiem
policji. Zacna rodzina Dowędrowała 
razetn do kozy...

strzą-b",
W' „Oevre" i«f.ssiawiono niedawno 

rzecz wręcz ■
ni maczm i w  przyrwwitą

o-brażającii. uczucia...rćiigiine. Jest, to 
sztuka Betgijczyfca Henryka Seomn* 
gtr^a j>. t.

„Madame Skaik1.
Autor opracował temat ' bih;#ry w 
sposób* zresztą poipydowy i  "ę c m y  
a le  uiezimeini e Łrywojmy i dojadającv 
dowcipatnd!- -tego, co 'pómóuó ‘ .nakazy­
wać hołd, pełen aza-conka i  oh» reli- 
Siinej. „Fani Marja‘l .w yfwołtó w Pa­
ryżu

mały iW idalii teatralny,
M-.-mo tógo, a może właśnić dlatego, 
sztuka cieszy się wielką frekwencją 
publiczności. Pisma .Łlerykanfe są na­
turalnie obuńjjbńe i pifSzą <\vprost o 

świętokradztwie.
Na ten temat toczy .ąi? w-dżienniikacł* 
paryskich. barŁłio Piywionii dyakusja.

W Odeonie w ystakcioco dramatycz­
ną legendę . y

„Amya i Amyla 
Maurycego Pottachera. Jest to rzecz, 
utrzymana w toniu Wtoowinfc popu- 
ia«a«i|0 J. w teatrze O-.ieon ,rywofy- 
wafa •wrażenie ]ioł»żĘaei. chłopki nm- 
m andzki*! nr tle wytwornego tiye- 
0 'cl-oękn z danomińeur .Sukces bardzo 
patowiczny. Prasa .'przy jijła sztukę 
przychylnie, alt bąrózo chłodno,

V? teatrze Mt.delaifrę grają obecnie 
sztukę ForZana, dyrektora medjolaó- 
okiej Scali,

,Gułlibi‘ ,
Je s t  to meładrawat, ktery dzięki terrnj 
wywołał zaciekawieniu, gtórwną 
rolę gra prawdziwy murzyn, j t e  to 
wynrka z tekstu sztuki;

mr, Habib I -nol- 
Treść sztuki nasitępująca; lokatorem 
jest bobąer, który -zakwJhał -się w Bel­
gradzie w ksieżnicaer -.osyjskiaj. Tji nój 
muje go w itym .celu, 'aby. zabił w -  
drrc® t siewicr-o.. Dalsze .)terypet.je tej 
bujdy są. dość obojętne.

■ I nap ttm kopne. Ten przegląd 
świadczy, Jz w zycju 'tca.bruhieTO P-ary- 
ża Drak istotnie obecnie jJwieji. ,c ł  
euFtrcyj i połężn?' js»ych wiashń.

H

Uboga otantoaka 6£ łąt liczba, kalohak
ma auputewana nogę -i. uszkodzoną rytą 
wejrute? czego jesł. zupełnie niezdolna oo 
ppwy. ppisj o )u n ? 4  uMinmc- Datki skf*- 
nw-”ć n u le lr  do Adnainiatoacji, d*» sUtu- 
ęzlć kaMci
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Di'. HÓft, Hardervogt i przedstawicie? gisiitiy 
roześmiali Się. Inni nie rozumiejąc sytuacji, zrobili 
zdziwione miny.

P r. Peters przywitał się uprzejmie i spójrżaf 
na detektywa znacząco.

*\sbiórn Krag był pewnym, źe podstęp udał się,
W rzeczywistości tak było.
Niedługo później do detekty wa zbliżył się Dr. 

Peters.
—  Czy pan jest detektywem i nazywa się 

Asbjorn K rag? —  zapytał Dr. Peters.
—  Tak jest.
— Chcę z panem wspólnie pracować.
— Dobrze. —  zgodzi* się detektyw — kiedy 

rozpoczmemy?
— Muszę widzieć się z panem natychmiast po 

tern zebraniu.
Z przyjemnością. —  Czy wie pan, ię  Fołge- 

fuchtel zaaranżował na cześć pana to przyjęcie? i
—i Wiem o tem. On pragnął mnie olśnić swó- 

jemi znąjomr ściami. On musi być napewnę wielki 
szubrj wiec, W  każdym razie jest to genialny człowiek.

—  Nie rozmawiajmy tak żywo —  zwrócił uwągę 
detektyw. — O czy  Folgefuchtla są zwrócone na nas.

—  Ma pan rację. Dziękuję. —  Ztma norweska 
bardzo mi się podoba —  dokończył Dr. Peters 
prawie głośno, a równocześnie szepnął do Krągą: 
Teraz będę z him rozmawiał. Zbliż się pan i pod­
słuchaj o czem będziemy mówili.

Dr. Peters zbliżył się do Folgcfuehtla, a Krag 
usadowił się tak wygodnie, że mógł słyszeć dokła­
dnie każde słowo.
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W drzwiach stanęła gospodyni.
Detektyw ukłonił się grzecznie. Doktorowa od­

powiedziała mu uśmiechem. Napewno nie domyślała 
śię nocnych Wypadków. Wybaczcie panowie, iż n;e 
wchodzę do pokoju, ale zabieram się właśnie do 
zrobienia śniadania. Chciałam tylko oddać ci list.

Gospodyni wyszła, Di. Hórt rozerwał kopertę.
To jest istotnie szczyt bezczelności — rzekł 

Dr. Hóft, oddając list detektywowi.
Krag spojrzał na podpis i czytał-

Kochan^ panie Doktorze!
Nie sądzę, aby wczorajsza różnica zdań miała 

państwa odstraszyć. Pizeto zwracam sie raz jeszcze 
i  łaskawem prz/pomrńeniem przyrzeczenia odwie­
dzenia nas. Równocześnie proszę, bardzo o powtó­
rzenie zaproszenia swemu przyjacielowi,

Z poważaniem Folgefuchtel.
P. S. Nie wątpię, że do moich wczorajszych 

słpw nje przyw szują panowie zbytniej wagi. Wia­
domo, że 'jestem prędki i chętnie przesadzam.

Detektyw zamyślił się głęboko i po chwili rzekł:
— Taak?
Dotychczas poznaliśmy sżeśż osób, a to ■ Folgę- 

fuchtla, Dr. Petersa, obie kobiety, zarządcę, oraz 
tajemniczą istotę zamkniętą V' gabinecie.

— Tak — to się zgadza.
Dziś jednak rano odkryłem leszcze jedną osobę. 

Mniszka ona stąd niedaleko i jej wmieszanie sie 
w tę sprawę iest dla mnie bardzo zagadkowe.
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Detektyw omal nie roześmiał się na widok 
gospodarza.

Z racji uroczystości, zmienił Folgefuc^tel swe 
wstrętnie brudne, zielonkawo-szare ubranie na strój 
wizytowy. Folgefuchtel czuł się w nim najgorzej, 
a w dodatku ubranie leżało na nim fatalnie. Całe 
zachowanie Folgefuch la nosiło wybitne cechy par- 
weniusza Niezręcznie wpięta szpilka do krawata 
raziła niemiłościwie. W  jednej chwili ocenił detektyw 
okiem wytrawnego znawcy jej wartość. Prawdopo­
dobna jej cena przedstawiała majątek. Usta dziwnie 
wykrzywione, niby w uprzejmym uśmiechu, czyniły 
go odpychającym.

—  Bardzo się cieszę, że państwo byli łaskawi 
zagościć w moje progi —  mówił Folgefuchtel. —  
Szczególnie jednak dziękuję pani doktorowej i Z ga- 
lanterją podał jej ramię.

Weszli do mieszkania.
Asbjórn Krag i Dr. Hoft stanęli zdumieni. 

M'>?zk?pie było urządzone z wyszukanym komfortem 
i luksusem. Każdy sprzęt, każdy drobiazg był sta- 
rannie dobranym. Nie było śladu jakiegoś przeła­
dowania, niedopatrzenia, czy też złego gustu.

Powoli zjeżdżali się goście.
Między innvmi przybył Harderyogt pełniący 

funkcje naczelnika gminy, starsi, poważni właści­
ciele dóbr i znacznieisi kupcy ze sąsiedniego mia­
steczka. Prawie - wszyscy przyjechali z żonami.

Tajemniczy gospodarz kręcił się między gośćmi, 
mówił grzeczne słówka, ściskał serdecznie ręce nowo 
przybywającym i bawił parne komplementami.

67

widnieje obraz, raczej fotograf ja, która mi bardzo 
jego przypomina. Prawdopodobnie spotkałem się 
z nim kiedyś, tylko nie pamiętam gdzie i kiedy. 
Kiedyś musi się to wyjaśnić. Ale zostawmy to i po­
wiedz mi raczej, co to za człowiek praktykant 
leśnictwa Blinde.

Dr. Hoft nie spodziewał się zgoła tego pytania.
—  Czy znasz g o ? —  zapytał doktor.
—  Nie i dlatego się pytam.
—  Dokładnie nie umiałbym ci o nim powie­

d z ie . O ile go znam, jest to młody, sympatyczny 
człowiek, syn bogatego konsula. Mówią o nim, że 
żyje dosyć rozrzutnie i że ojciec nosi się z myślą 
wysłania go do Ameryki. Na ogół nie jest on tutaj 
zbyt dobrze widziany, ale też i nic złego nie można 
o nim powiedzieć. Mieszka on niedaleko od nas 
w niewielkiej willi.

—  I willa ta nazywa się „Furomoen“ —  dopo­
wiedział detektyw. —  Widziałem ją. Jest to bardzo 
piękna posiadłość.

—  Byłeś kiedy w tej okolicy?

—  Skądże więc znasz tę posiadłość?
—  Dopiero dziś rano zobaczyłem ją po raz 

pierwszy.
—  Masz szczególną pasję oglądania różnych 

domów.
—  Byłem tam najzupełniej przypadkowo. Ba­

dałem ślady.
Dopiero teraz przyznał się detektyw, gdzie 

przebywał rankiem.
—  Gzy sądzisz, że ten młody człowiek, prakty-
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Lwów. v  r r » u  
Z okazji obchodzonej 3u-go 

kwietnia 9b rocznicy urodzin 
senjora polskich uczonych. prof. 
Benedykta Dybowskiego, uczci­
liśm y Jego niespożyte zasługi 
portretem i krótkim  szkicem 
biograficznym. Poniżej jako u- 
zapełnienie przytaczamy artykuł 
wybitnego fejlelonisty warsza­
wskiego (W idza), który w iel­
kiemu uczonemu - pairjocie od­
daje hołd w następujących sło­
wach:

,4m iem  twierdzić, że dzisiejszy 
V. zw- szeroki ogól, że uawet t. zw. 
koła inteligencji nie wiedzą dokła­
dnie, kio 10 jest Benedykt Dybow- 
slki. Nie znają ani nadzwyczajnych 
niem al fantastycznych dziejów ży 
wota tego najczcigodniejszego star­
ca, ani ogium r jego zasług.

Dwa uczucia kierowały calem 
jego życiem: miłość G jczy « .y  i u- 
tcocnanie nauki, Uczuciom tym to­
warzyszyły tylko cierpienia i nie- 
am oidcw am  praca. Palrjotyzm  i 
miłość dla nauki determinowały 
wszystkie jego poczynania. I może 
coś symbolicznego było w owem 
wydarzeniu z lat jego młodości, kie­
dy,, po upadku powstania 1863-go 
roku, pragnąc zatrzeć ślady ak cji 
powstańczej, aby nie gubić członków 
organizacji, a zarazem przekazać 
historji dokumenty spiskowe, zaszył 
je  wc wnęti zach wypchanych zwie­
rząt w swoim gabinecie zoologicz­
nym,

Dybowski, skazany na 15 lat 
ciężkich robót w Syberji, przebywa 
tam lat 18 i wśród najokropniej­
szych warunków zdobywa sic na 
ogrom pracy naukowej. Tam  wła­
śnie staje się powagą o światowej 
sławie. Tam  osiąga wyniki swych 
badań wspaniałe.

Parę tylko przykładów. Chce 
zbadać faunę największego na świę­
cie jeziora, Bajkału. Dochodzi do 
wniosku, że badania należy prze-

SCHRONISKA DLA TRĘDOWATYCH NA KAMCZATCE. 
C2YŃCA W YSP KOMANDORSKICH.

DOBRO-

N A D K S L A N E.

WYRW KOSIOYCZNE
SŁYN EJ FIRMY

TOLECA

.wyłączny sKletf 

A LA V | L L Ę  DE P A R I S

LROW, PL. MARIACKI \\.

prowadzić zimą. Lecz nie ma pie­
niędzy na wynajęcie robotników. 
Wespół tedy ze swym towarzyszem 
Godlewskim, poaczas mrozów, doehe 
dzących do 40 atopni, rąbie lód gru- 
ności metra, zarzuca siclA i wycią­
ga różnego gatunku ryby, które wla 
snym przemysłem konserwuje dla 
badań. Zarazem za pomocą softdjr 
wydobywa z dna jeziora próbki zać­
mi i najróżnorooiraejazc gamtnM 
zwierzątek. Stąd powstały bogate 
kolekc je w muzeum ńkuckiem , za­
chw ycające specjalistów- Część z 
tych zbiorów znajduje się w W ar­
szawie i Lwowie.

W  r. 1873 postanawia Dybow­
ski przenieść się razem z  W iktorem 
Godlewskim i Micnaiem Jankow ­
skim na Ajgum i Amur. I znowu nie 
zraża go brak środków, Sam  buduje 
łódkę i płynie do Blago wieszcze,ń- 
ska, przyczem niera„ z  powodu m ie­
lizny ciągnie łódkę pc piachu. W re­
szcie udaje się statkiem do W łacly- 
wostoku dla badania fauny Oceanu 
Spokoju1 ego. Tu nie chciano im u- 
łat wić wyjazdu łódką .na morze. Pra 
gnąc jednak zbadać głębiny pomię­
dzy brzegiem ludowym i Japonją, 
zamieszkali w zatoce Slriełok, w 
lepiance nad brzegiem morza Man­
dżurskiego i przepędzili łam  rok w 
zupełnem odcięciu od świata.

Lecz są to tylko drobne epizody 
w ielkiej epopei Mógłby je  opisać 
jak iś Jack  Lund on albo Józef Con­
rad, ukazując niepospolitą pustać 
uczonego tułacza, który z gorączko­
wym niepokojem, w warunkach 
najgorszych, wśród, niezliczonych 
przeszkód! w trudzie i mozole pełni 
jednocześnie dwie w isje* naukową 
1 hum anitarną. Bo i o tej drugiej

wspomnieć należy, jednako bowiem 
była wzruszająca i piękna.

Ten człowiek, sercem, wielki, 
wszędzie, gdzie się zjawił', niósł ul­
gę cierpiącemu bliźniemu, Na Kam ­
czatce, naprzyklad, jako lekarz, u- 
rząduł leprazorja dla trędowatych.

] Na wyspach Komandorskich spełnił 
dobre dzieło: projektam i i namową 
spowodował przesiedlenie tam je ­
leni i k«»nii aklim atyzację królików 
i kóz domowych, dzięki czemu ulżył 
ciężkiej doli mieszkańców tych 
wysp. którzy przedtem wegetowali 
w najskrajn iejszej nędzy. Czczą 
tam  do dziś jego imię.

Oto człowiek. Postać p raw dziw i 
wielka we wzniosłości swego ducha 
i pięknie cnarakteru. Jeden z tych, 
którzy podnoszą godność i szlachet­
ność rodzaju 'ludzkiego. Jedno ze 
świateł, któremi naród chhioić się 
może,

Iow królowa eoipska.
GIEKAWE ODKRYCIA ARcHfiUbOOTCKWE — PRACE WY KOPAL/OT OWE DRA POSNĘŁA. — GROBOWIEC 
KROl-OWm -*Rłj 1FEH*S£. — WSP NIAŁY, ZŁOTY TRON KRÓLEWSKI. -  PRZECIWNICZKA MODNE. 14- 
NJI. — NIEPOWODZENIE ANGIELSKIEGO EGIPTOLOGA, MILA FIRTHA -  - CO ZNALEZIONO W NAJSTAR­
SZEJ PIRAMIDZIE SAKKARA, — ĄNuNULOWY GROBOWIEC! FARAONA ZOSERA

Londyn, w kwietniu.
(H.) Z Kairu donoszą o wyibrtnyan 

sukcesie znakomitego archeologa 
dra Rdsuera 

Ten uczony, który wzbogacił już cały 
szcrifg muzeów europejskich cennenr 
zdobyczami, odnalazł po żmudnych i 
dłuwefo poszukiwaniach

Hfoboflubrt królowajl Boteferoś. 
Otwarcie groboweś. ' licZgceso już prze 
szio piąć tysięcy lal istnienia, przynvo 
sło wiale niBsprodaianak. Znaleziono 
mnóstwo bardzo cennych » tnetok, 
klej netów, diademów, tablic, patery- 
:yęq amyciekawemi mpiisafeji. 

Najcenniejszym obiektem:;jes*
Łaty teop 

królowej, który dla tej władczym zo­
stał sporządzony przez jej &j,n« farao­
na Gheopza. sławnego twórcy j inicja­
tora p?ran..iJy. Tron ten, będący arcy­
dziełem nrtor mycerrSią,, składa się 
nic tylko se zł* da, |lp również z drze­
wa. Cześć* drewniane nie oparły sae 
oczywiście ni&żczącsm i wpływowi 
czasu, lecz zostały nażarte przez fo- 
baki d abutWraty wskutek wilgoci, Tyl- 
ko części złote zachowały sie w zupeł­

ności. Według wskazówek dra ftejsne- m i pfgta&sHi ąŻniLeĉ  przed epoką h p > -
ra, możne, myl o jednak.

twa j5re*uH»trnoweć.
To arcydzieło zamierzchłych czasów 
wystawiono na pokaz publiczny afcec-. 
nic w muzeum kairskieiu. Tron jest 
.■akby

lektyką,
Mów wp,iu

O ile można sądzić po rozmiarach 
.ego krzesła tronowego — musiała być 
królową Hetofores psoh^

wenie pokatnej tosny 
i me hołdowała bynajmniej smukN 
inji, tak modnej w czasach obecnych. 
Korpulentna jęi ólow a’ musiała ważyć 
p najmniej

Sto kjiloprambw.
Mniej się poszczęściło -.nanemu an­

gielskiemu eg.ptologiwi,
mr. Cecilowi Firthowi.

który od dłużS7"go czas1* —  jak już 
zresztą o tern pisaliśmy — zajmuje się 
zbadaniem

grobowca królewskiego 
W piramideie Salką*!*. Piraipirla .ta u- 
ehodzi za najstarszą w hppcie i  Jas? 
siała prawdopodobnie wzniesiona óko-

darnego Tntanikhamena, Piran ida jest 
tytko o 15 mil oddalona od Kara i mia­
ła mieścić Kr sobie

grabowi**; faraon# Zos*.rs».
Otwarcie piramidy przyniosło jed­

nak imjn< n »  rozczarowania W ko­
morach grobowce znaleziono także tu 
taj liczne posążki, oraz wiele tabliczek, 
pokrytych znakami hieroglif i cpnemt.' 
Ale kiedy otwarto sarkofag •— tn.inrfna 
była całkowicie

prótost.
Przypuszc-zenie. iż grasuwaji tutaj ra­
busie jest — zdaniem Cccii a — nie* 
słuszne. Według “giptologa angielskie­
go najteałlnicpsrictu i najuardwej 
sadnionem jęst pi 7,ynua2r.aume, że kroi' 
Z >ser

nigdy nie spoczywał w tym 
r,'obowcn

Naąńsy służyły ,po to, aby wnmrwwtzaó 
w błąd wsnółrzoa reb i potomnych, 
a właściwy grób faraona — .jak to w 
Eęjpęjft nieraz było w zwyesaju — 
iWffltaife ‘ jensnicą

 o-—

l



Str. 6 

GIEŁDY..

GAZETA. PORANNĄ* ź dma S. maja 1528. Nr. * 9 3

O łłU U  l  V  P R Y W A T N E .
Lwów, a'. maja.

Tendencja ożywiona. Ruisa nieco w yl­
iże Obrót licznv.

WALUTY: Dolary arneryk. 8.90.00—
8.90.50, dolary kanad. 8:85.00—S.So.óO,, 
korony czeskie 0.26,33- 0.26.00, szylingi 
nustr. ,1.25.25— 1.25.73; leje 0.05.25—
0.05.50, franki franeu-sk. 0.34.33— 0.35.00, 
franki szwajcarskie. 1.70,30- 1.7175,  Jun­
ty szterlingi 43.40.00—43.80.00, czcrwień- 
ce sow. za jeden 32,50--32.70.

iiŁOTO: 20 koron 36.60.00— 36.80.00,
20 franków 34.50,00—34.80.00. 20 marek 
niem. 42.40.00— 42.80.00, 10 rnldi ros. 
47.60.00— 47.40.00.

SREBRO. Kor. anstr 0.69.00- 41.70.00, 
5 kor, aust. 3.58.00- -3 62.00, floren, austr.
1.80 00— 1.82.00, ruble ros. 2.93.00—3.08‘00 
kopiejki za rubel 1,48.00— 1.54.00

OSOBA lat; 24, ia.L, spokojna, poszukuje 
posady do dziecka lub tcwayzystwą pa­
ni —  na .skromnych warunkach od za­
raz lub później. Helena Bot-olska, B o­
rysław K cszarew a. 3842*2

ENERGICZNY i elegancki emeryt poszu­
kuje .los&cy dyrektora, konirplora, ka- 

, jfjiera: 'etc. -w miejscu kupielowem. Ł a ­
skawe fg.dszema poste restante „Ka­
ret"; Stróże, Małopolska. 3871-3

I KUPNO I  j P R Z E EA Ż ,
la  Hroszy za wyra* i

K O Ł D R Y
materace, fifr
Ce. mOsOSIUI,

prześcieradła -• poteca najtaniei 
K. SłflSiftSK) Lu diii, jiaperniira 4

Telefon Ńr. 51-10.

Dno nędzy, Na.prs.wdr i i nigdy
aiezawodeą,^epiru seę-ca Czytelników ns- 
«iyeh p-Jóeamy wdowę po pł> ważnym 
ram jtgrd k n  Iw w jkim , markę ‘..agjcmisty 
i obrońcy Lwutra, k+óry zmarł z .daieeiu- 
nye.fr ran — a^jdującą się otoac w w obli 
czu órrdfc-D głodowej*' NIesaeżęśuwa ota- 
roszka jeet nądto ciężka kaleka, ta i, to  | 
zupełnie najdrobaiejsaoj E*ws+. kwoty ais  
jest w możnoSci zapracować Datki, rrźyj- 
fuuje Ada.fairtrac*a ais „Ma'du obrońcy 
Lwowa k

ŁO D O fH lO K I słynnej marki ,.Maya‘* 
puszku! ocynowana lub miesi zimia
Romschntr, Legjonów 37. 3939-10

LODOWNIE useakie, gdańskie Rentzcftnei,
UsńODÓwDK. .§233-15

D0SĘNDDJfu?Eh w oarrfzo dobrym sta­
nie do -sprzedania. Zgłoszenie Chmie­
lowskiego 9, drzwi 7 od 3— b. 3858-2

FORTErtJ M, pitaśtw-, fishasmoaiiiiai) ■ ■ ku> 
piĘ, zasaz’ piłpic\ gotówką- Haoajc. Ftf- 

21'.,: X; p ' -.. ?7?2;5

[ RÓŹNB DONIESIENIA. 
lO gtCDęy »  zyzas- i

Wx**SERiiiWtĘ -na lift tó$6»  d/jmek. 
Wiadomość .pod 'do admaiłstracji.

s s s i - i

RAKÓW ‘roŁplodo-wyrdi pćtozebuję w Więk 
' sjżej r3o*(S do ęezżora 'pod Warszawą. 

WiiłdumJlji: WSsrsżailŁ1.' Piękna 2. m. 5. 
tel.j :.'6.V Ł-fcftżyńsfc- 383A42

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
ikóru ., .łer.ssten ję  seksualną leczy spe- 
rjiiijcta T>i«. Fri.ieh, Wałowa 11. 2832

JABĆŁNIB sypialną: iypżnę mAlp iXt!ei;^ 
.tRejfika, Wysiiws;, L-wóit, pisie lli-netół;

, -19. w podwofjb' ’ 37tn-ó

n i j a k ą '  i «iL*n«k*»» iadaą i po za
(JżiM-iającó a t s ^ e J t  <^nuch, wy'war!za

la! :ie % dostarczonych uiątei jałów-

„ S Z W A L N I A  C E N T R U M "  j t  j s r i i i r f i  nsR i 1 ?
pod kierownictwem  w y b iw e fe  i ' 4óśw IadęzbńSśU . sil'.

L: 8 6 8 7 ;iS ,:

RtdDIZNF ,Jc.iuV.:j krajow y i ■ .ra.snamcnna 
ró peiiach Pieyfe?,*
LwóĄ. B oim ónrŚ B tiT »< w p S a-S

Dużo iiî ruRt
i* iiłisszn innymi 5.000 - f e i f

fla Nr. 90699 padło w nasioj kolek- 
, tńŁje...

SZANSE Dii XVił-ej LOTERII KlhSOWEJ 
SĄ RunYfilfcZ O0KOf«NE

Cena całego losu ' ! - . . . 40  IX .
i  12 losu . . . . 29 Zł.
1/4 1 .&!! . . . . . 13 Zł.

Losy wysyłamy' na zamówienie, zalą
ćzaiac czeki t*. K. i O. Nr. 153516. 

Dołarówki sprzedajemy po karbie dnia ’

Z M l  U H K  ^ P S IE fJ P
AjgRcja w e ! w i s .  JagieiiofisHa 8

Bóiiyałaif.; dnia '1. maja 1928. !

. M o t o r y  r o p n e
Pienie, yazt <we, -bet zyńowe, elektrw-rne. 
Tokarki, Wiertarki, Strugfirti, Gat.ry, Piły 
taśmowe, .Poiu|$, Sikawki,, Windy; Wie­
lokrążki, 8|tSpce, Torfiarki,; Ceniralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi­
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dosodne 
•jy-latv

. P M ,  O T -  •
Lwów, ul. Batorego 4,

Rok'założenia. 1910. 29-53 Tć.lrf. 1 79,
Masiśtrafc njilu«ta Boryafawia oARnL

r
O G Ł U S Z E N I A ,

NAUKA I  WYOHOYv A nŁw
10 groszy na wyraz. 1

KONKURS
NIEMIECKIEGO, ©n^ełsfcłegA, ste.ioifj',;'). 

yzynDcssaiu najnuwszą prakitytezną, meto- 
rlą w krótkim czmąe. IUAtowsk j,'' ZyJ ti- 
ikśćwtea 41 37S9-5?

f FOSAJDT POSZUKIWANE.
3 ar-.oie aa wyraa- I

ZREDUKOWANA urzędniczka poważnej { 
instytucji bankowej, lat 26, mająęa sic. t 
dmiętetnią praktykę bankową poszuka- j 
je odpowiedniej posady biurowej. Ła- ! 
'skaty*! zgłoszenia do Auministracji pod i 
, C-jnosć". 3871-3 '

na ^|.HcM3j5ko

iHsfeuifila MieisKieso sediiifu ie&hniozB̂e
Do ^anóyriska lego prz-ywiąisan.ó pabjtóajyyedłdS VIU. wzglodnie YTt.

slużbóu^so urz^ników 15% d o d a ł komunalnym.
W aru n ki,-łiray.A c^jil/ '.jji /.

M Nieprzefci o c z c i « 5 '  łok  ^ycją..
,2': Dowód obywktófetwa polskiego.. .
tSł Nicskąysitełma przesEtcść.. '■ '

^SR) Ukońdzone wyższo s, lud ja- ■ 4feehtiicziie z egzamins.nti panaŁw-owemi. 
ó) ConaimP-ś-j 2-!cfn;a prU ^jBEsam oJfcpoH p.
Należycie um>k«mę.Jftow»ne poft],*:;;. ®  z cm;wini Sjć.1"; n^eży wnieść 

d5: Ma«j|'ifątB -dó- dnia 20 n. i.;-: ..ę i ■'■■■-
Posada do objęcia nalychnifapi. •'

379.E-3 Buiniisfftę' Jn i. B  -Ma-ckninki,

mm
Sbaeru!. rgprezeni 

ŁufSui. isłcaia 11 e 9OPEL
K îr?kyrSr
Zarzę.ii miasta .Prznm.yilan rozpi­

suje konkurs na. ptari, względnie, budo- 
vrt2ij1pi,źn- rniejsk/oj w Przemyślanaiih,

Oterly nadsyłać najeży do Zarządu 
do 20. maja. br.

Zarząd' miagła udziela,- bliżizyen 
.piforma.cj’, ; zasfrzega .spilu* dó'*6lnv 
^■ybp.oicr1. ' 3838-2

Ko;t]ijs;Wz rządowy - '
' •. Podpis meczyteki-y).

E E JL Ę fO N  „GAZ. POR." * 8. V. 193S.

E D G  U W  W A L L A C E . 78

M Ś C I C I E L

— Z  wiełu względ/tw żałuj, pana, —  
rzekł mr. Seimpsan. ze szczerą, troską 
..w. gfoswt. ~  •• Jesteś Tnłodzieiiicom, ; dla 
którego mam l wiele powaiż^niS:;' jrrawo 
jest dla ranie rzeczą, świętą., jegó^kiró-: 
żc zaś niająi-^pectiln-e mie/sćc.iw mpch 
ticzuda-ch. - 

; Z bufetu -wyciągnął dużą iserwetę 
i-ciasno .zawiązał ją wokoło ]St. Mi­
chała.. poczerń -uniósł'' go "jaśk phórko i 
iw adził na kr.ześ-te.j 
. — Gdybym byt miody i -z\v-3i.ny, u- 

f.isąifiteifttym ,figiel, którW^ęcte, sipocio- 
bał by się ogromnie memu wujowi Ka­
rolowi Henrykowi' Nadzialbyun pana, 
głowę na liajwyzjazych sztachelacli 
.bramy ScaUand Yairdu. Tyle razy pak 
.Iraałcm. na nią z tą myślą. Nie to. że­
bym pana spec.iafeue chciał widzseć 
na. tera miejrami d e zawjszf? > miałem 
nadcaioję, że Opatesność zeszło mi ja-

,| kit^oś.Sf^yS-iiluogw urzęditika,. ibinifitra.
I ą  może -mpCat prernfera. Jak  pan wip;- 
| mój- f Ę ł  m jpk^blziitęiiej ń'isyczenia.
| królów i wielkien iudî f. Danton, Ro- 
I b e » jjP ‘j:rpl i wielu ięrufch , piizoBsło 
i PTZ-ezeSeso Mfee'.' D M  był. riajuŁęk- 
| -rzyini ż pięli wazysddeh.

Z w-i;i;Amyph; powodów ĄJiJc.e nie 
móg-1 ,r̂ 4. .td^łówiadau. choć ;^łow|f-bp-' 
fsła- Łuu-ii/njf! ' •w?kuffle -poprzędrij.ego 
uderzenia. Odzyskał jednak awykły 
cdhlód f jtrzy ^ h n osć umysłu. Teraz 
Ć2;ekaj:"':w, to; po' pr^-j!dziCT^®ea*y\-ał. 
że >-d-tiigo,.' -to ■ n ic pctrwiś?. C5o'-ża;. ̂ 'crassiAM 

yiófAy : mu^wf-p 'ótl^-ywać się tyiń 
pokoju! Co zK chwile a%ijm  motąlnoj 
•rtcćelośne.}! Istofnie .był ko -przodsion-ok 

fśjjipjErci. Tu rów-mież zapewne 
'{'^.fcony Bagh; idący w ślad za aialaj- 
sKimi zlłic.gini:-, kfóry-cb ^tafeec osaczą 
<teit w  ywej przewrojpcści-. % łotekŚw  
#zy,ĄuszczliiW* ' ż» małpa Ayjpilji. -pnino 
%i?.fSte' cialwkiem 'pof-agpp lecz tufej' raz 
yedrm płorrlefca nic duędrtiT swyi swej 
afiary. Wkrśijćc Urixan mialrłjKi.ę do- 
y f f w f ć ,  co "tlailejrbidzie*

Siaraec ołwórayt bufofc i w yciągn ai

duży SfeeJazny - K ik  i-  pfzytwdbrdŚdf.ą 
dpń .dżwia-uią:. 'W yla^/ita kttzoslo ,j ka- 
wjrsi.f hak na kćłku, ubriesręzomun -w 
jedłiej^ .bolćk; SsąnijiLii. Paprasjinio Miką 
nic£i:;:z za»S^a-wiął się, Hpro ta <j(fereez 
inoJBl służyć. Również <t bttfofu wy.ią-l 
długi zwpj Ż-TBirów, 'J  kt^fgo jedca 
kdmcc przewlókł. przez ;k-rążok --windy. 
d!fe&;!fjjri.i?ąj! ś-ilnie [./Ą ,p-:i;::-.bp.'mi' de- 
tóJćtyya. Ssc-hyj-iwj^J . f i " .  .Lanfira-łe 
zwfjS^t" d lp ® i przc'y ko-m-inkiem i -o-  i 

' tworzył małe dri^-Tezki,. • -umieszczęrte j 
w 'lyądfodze.. Ciliiapąjc. f, .rlplu; nie ! 
w/dział, -lylko 7pgo "-c^hodził-y j

. fTż*vicjd jtodSŁieggl głosu,-...
- — 7 eraz, kochany pąfejc, pąj^rpućz- ! 

lęŁai-ii, że ufgźęwy 'am bez ićgo gbęiąćj—  j 
rz e k j. ^'ihtfj.so.n^jq^.ią>2£i-{ fniobcę .zetkfy- j 
walący usfe. • Mieliła,•jpbółrem bez wi- | 
dcczaeg&f-; najóżemą 'pd$ągfiią.l łhic ’ I 
]|i:jxaiT zawi-pl' av- powietrzu-. By-to to |

U«®o p i ? -  i
śh-idpjjfaJcii. go 'ahęurda-ląa m y ś l , m u -  ! 
s-i iw-yglądać nwdzwycza-j konik;ęij,i.e,j''! 
JIt . Loi4v«'!e iłąkierowai jego nogi do j 
oliwom w r.po t̂pdzfe!*!. wciąż żwalnfat 
linę. '

—  Pan bidzie tik  łąsiaw  powui 
'łuiioć mi, kkdy- dotknie z|Ami —  za-u- 
•3iSi¥zył — iR-ówczks zejdę , dt
patw.. ■ .-

Pdfeąff w górę chłopak s-pehleg 
wśiąż malejący - czworobok oSworu 
Długi cz;ifś"Ł-ołysa! Me w powietrzu, nit 
czują;# żadnego ruchti, tęcz' nagle-nc- 
ga-mi dc>'2knąf ąlaTogo gruntu.

—  Jestem ' 5uż nu dole* —  zawołał
 - Czy ‘wygodme sió panu jecha­

ło? — odkrzyknął, mu sląrzeę yyósol-o 
—: Niech - fa n  .będizm tak- dobry ustąpii 
parę kiibkoW: na'J.Tp'Ki • gdyż jpusztózain 
If.nęlkp-ókś.' -.*pada-jąq, może pana’ 'udu- 
i . z y ć .

■V:Lke odfjtiihfl| .cię&o, leć^Sv;y-ko-- 
uał rozikaz. \\T tęp sjimsjlchwili- usły­
szał świs‘ spa dają.cego sz-nurą i jegc 
śrjucbp ■udeii^pje o zjumlę. iX”żWicrAi 
s.ę-'fićjmkn.ęJiy j zapanowała ciszą, prze* 
ilyc/tf-na' jr-kami tuż niedaleko.

.(£, d. u.)

CENY OGŁOSZEŃ: :
Za wJersz 1-szpaBowy u itic ilro w t  

(fitT 30 mm.) ogłoszenia zwyLle ra  lek- 
tłem 12'gr., za wiersz t szpalt, milime­
trowy (szer. 00 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersi. 1-szpalt. milimetrowy (*»er. 
W m m ) \ krojieo 49 gr„ za wiersz 
I-nzpalt. w.limetrowy (»*er- 60 m m ) w 
lekteie (kronika, repertuar, dział ekoso-

roiezny itdJ 50 a r -  za ' . , er8.  j łgoa; t  ] 
milimetrowy (izer. 60 mm,) /w urtv«nłaćb j 
100 gr., za wiersz 1-SEp.ilt. Tnilinretrowr ! 
(•zer. 60 nffl.1 na pierwszej stronie 6Ógr . ! 
drobno ogłoszenia za słowo ’ 0  gr„ »?roB ! 
ne oglosstnia kupno * sprzedaż za cli wo 
12 gr., drobne oełószenif, matrynionian e, 
karrsponde-u ja 12 gr„ prywatne za ełą- 
«ru 12 gv., dla potrzebujących nra»y lob

r-asaćy 3 gr„ i-a’9 stroaa r-ulosz-niow* c  ’ karów r ,o  bonifikn.siny. l
28p z*-, p6i strony ogłoszeniowe, iSS d - j »« ironny ogłoszeniowe i a podzieli
rsula strona tekstów i *a® cl.-, ceta atrona 8 lamów (szpalt), lekirtwcra as  ■
pod nagłówkiem fl'*zaV &70 M łsrpalty),
ui? r.rmiejscowe 50 ,iror i(ro*zze —  MSENTMERATA m l-w cu w
ogłoszenia w miei wu zastrzeżor em, oglo *  ®o*tawą na młeJcM t ifc p»l»*
tzenia osobno tloja-ee } nn'.i»its doli "7lką pocztową ,  ■ ,  ,
<,am y 25 proc. Odpowiediialnoiflwl e* *w d oit»-n  , ,  ,  v t ,  ,  .,
minowy drak nie przejnsnjem*- Port* gM ileą . ,  , ,  ,  ” , .

/  drakam i Spółki wyd >w>> ' ” cj; GRUD k > > SPÓŁKA pod aarz. J . lJŁOiAkiE«i«V « * Lwowie. “ sp. red. pibł-auS hillL -A Ł,Ś±L\ W lir :3«k.L


